
 

dowania, a na podstawie błędów, 
czego się obawiać”. Piękne, mądre  
i jakże aktualne słowa. 

Oprócz tego, aby czas Wielkiego 
Postu był pustynią, potrzebny jest 
pewien spokój w organizacji codzie-
nnego dnia. Zachęcam więc, by  
w Wielkim Poście unikać gwałtownej 
rozrywki, udziału nie tylko w hucz-
nych zabawach, ale w ogóle w zaba-
wach. Bądźmy też bardziej oszczędni 

w korzystaniu z mediów. Nie trzeba 
poświęcać im tyle czasu, nie muszą 
tak bardzo angażować naszych emo-
cji i naszych nerwów. W Wielkim 
Poście nie trzeba pościć jedynie od 
pokarmów. Post od ekranu jest rów-
nie pożyteczny, a dziś – w rozkoły-
sanym informacyjnie świecie – jest 
tym bardziej naglący.   (Cdn.) 

Z modlitwą, błogosławieństwem  
i miłością w Chrystusie, 
      Wasz Biskup, Adrian. 

 

O G Ł O S Z E N I A  
 

1. W Wielkim Poście serdecznie zapraszamy do udziału w nabożeństwach 
pasyjnych: 

 Droga krzyżowa w piątki – godz. 16.30 z udziałem dzieci 
godz. 17.30 dla dorosłych,  
godz. 19.30 z udziałem młodzieży; 

 Gorzkie żale z kazaniem pasyjnym w niedziele o godz. 17.30. 

 Laudesy (Jutrznia z Godziną czytań) – od poniedziałku do piątku o godz. 
6.00. Za udział w nabożeństwach pasyjnych można uzyskać odpust zupełny 
pod zwykłymi warunkami. 
2. Zachęcamy do wsparcia Parafialnego Zespołu Caritas przez przekazanie 
1,5% podatku na rzecz ubogich. Instrukcja znajduje się na stolikach. 
3. Następną niedziela jest pierwszą niedzielą marca, taca będzie 
przeznaczona na prace remontowe w kościele. Tym razem, ze względu na 
nabożeństwo Gorzkich żali, nie będzie popołudniowej adoracji 
Najświętszego Sakramentu. 
4. Także w następną niedzielę po Mszach świętych odbędzie się zbiórka 
do puszek na dzieło misji „Ad Gentes”. 
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ul. Nowolipki 18, 01-019 Warszawa 
 

I Niedziela Wielkiego Postu              22 lutego 2026 
 

Msze św. dzień powszedni: 700, 900, 1830  

                        niedziela: 700, 830, 1000, 1130, 1300, 1830 i 1945  

  Spowiedź św. na każdej Mszy św. 

  Kancelaria: czynna jest od poniedziałku do czwartku:  

  po południu 16.00 - 17.45, ponadto w poniedziałki wieczorem w godz.  
  19.00 - 20.00, rano we wtorki i czwartki 9.30 - 10.00.  
  Kancelaria w piątki jest nieczynna. Tel.: 22 838 30 95 w godz. urzędowania  
 

Konto parafii św. Augustyna: 56 1240 2063 1111 0010 0087 4213 

 

LITURGIA  SŁOWA  
Rdz 2,7-9;3,1-7; Ps 51; Rz 5,12-19; Mt 4,1-11 

Refren Psalmu:.  Zmiłuj się, Panie, bo jesteśmy grzeszni. 
Duch wyprowadził Jezusa na pustynię, aby był kuszony przez diabła. A gdy 

przepościł czterdzieści dni i czterdzieści nocy, odczuł w końcu głód. Wtedy 
przystąpił kusiciel i rzekł do Niego: „Jeśli jesteś Synem Bożym, powiedz, żeby 
te kamienie stały się chlebem”. Lecz On mu odparł: „Napisane jest: "Nie sa-
mym chlebem żyje człowiek, lecz każdym słowem, które pochodzi z ust Bo-
żych”. Wtedy wziął Go diabeł do Miasta Świętego, postawił na narożniku 
świątyni i rzekł Mu: „Jeśli jesteś Synem Bożym, rzuć się w dół, jest przecież 
napisane: »Aniołom swoim rozkaże o Tobie, a na rękach nosić Cię będą, byś 
przypadkiem nie uraził swej nogi o kamień”. Odrzekł mu Jezus: „Ale jest na-
pisane także: "Nie będziesz wystawiał na próbę Pana, Boga swego”. Jeszcze 
raz wziął Go diabeł na bardzo wysoką górę, pokazał Mu wszystkie królestwa 
świata oraz ich przepych i rzekł do Niego: „Dam Ci to wszystko, jeśli upad-
niesz i oddasz mi pokłon”. Na to odrzekł mu Jezus: „Idź precz, szatanie! Jest 



 

bowiem napisane: "Panu, Bogu swemu, będziesz oddawał pokłon i Jemu sa-
memu służyć będziesz”. Wtedy opuścił Go diabeł, a oto aniołowie przystą-
pili i usługiwali Mu. 

 

WIELKOPOSTNA PUSTYNIA 
List Pasterski Arcybiskupa Metropolity Warszawskiego na I Niedzielę Wielkiego Postu  
Siostry i Bracia. 

Bardzo się cieszę, że znowu mogę 
napisać do Was kilka słów. Mam na-
dzieję, że jesteście w dobrym zdro-
wiu, że długa, mroczna i męcząca 
zima nie osłabiła Was zanadto, a 
zbliżająca się powoli wiosna przynie-
sie odnowienie. 

Kilka dni temu rozpoczął się Wielki 
Post, który od wieków służy Kościo-
łowi jako czas duchowej odnowy. 
Chciałbym Was zaprosić do tego, by 
potraktować go bardzo poważnie  
i bardzo solidnie. Słyszeliśmy przed 
chwilą w Ewangelii o Chrystusie, któ-
ry spędził na pustyni czterdzieści dni 
i nocy (Mt 4,1n). 

Dokładnie tyle trwa Wielki Post: 
czterdzieści dni i czterdzieści nocy. 
Naśladując więc naszego Pana, wyj-
dźmy w tym czasie na pustynię. Nie 
musimy oczywiście w tym celu opu-
szczać Warszawy, Pruszkowa, Błonia 
czy Grójca, nie musimy donikąd 
wyjeżdżać. Chodzi tu o pustynię 
wewnętrzną, na którą można się 
udać bez pakowania walizek i kupo-
wania biletu. 

Jak pisał kardynał Ratzinger: „Pus-
tynia jest miejscem milczenia i samo-
tności; to oddalenie od spraw co-

dziennego życia, od hałasu i powie-
rzchowności. Pustynia jest miejscem 
Absolutu, miejscem wolności, sta-
wiającym człowieka w obliczu pytań 
ostatecznych (…), jest miejscem 
łaski. Wyzbywszy się trosk, człowiek 
spotyka tam swego Stwórcę. Wielkie 
sprawy zaczynają się na pustyni,  
w milczeniu i ubóstwie”. 

Właśnie na taką pustynię Was za-
praszam. Aby się na nią udać, naj-
pierw trzeba solidnie się zdecydować 
na inne przeżycie wielkopostnych dni 
– w większym skupieniu, milczeniu, 
na modlitwie i otwartości na Słowo 
Boże. 

Szczególnie zależy mi na tym, by  
w tym Wielkim Poście było więcej 
Słowa Bożego. Obecny rok duszpas-
terski przeżywamy bowiem pod has-
łem: „Uczniowie-misjonarze”. Uczeń 
to ten, który jest otwarty na słucha-
nie, na poznanie czegoś, czego jesz-
cze nie wie. Uczeń zgadza się być po-
prowadzonym do świata, którego 
jeszcze nie zna. 

Do takiego wewnętrznego świata 
naszej wiary dajmy się więc popro-
wadzić Panu w tym wielkopostnym 
czasie. Chrystus, który na pustyni ku-
szony jest przez diabła, odpowiada 

 

na jego pokusy, cytując Słowo Boże. 
Trzykrotnie odpowiada kusicielowi 
Słowem, które napisane jest w Biblii. 
Chrystus Pan ją zna, kocha ją i nią się 
karmi. Tam, na pustyni nie przyjmo-
wał pokarmu innego poza pokar-
mem Bożego Słowa (Mt 4,1-11). Nie 
zachęcam Was aż do takiego rady-
kalizmu, ale bardzo zachęcam do 
obfitszego korzystania z bogactwa 
Słowa. 

W Księdze proroka Ozeasza czyta-
my o niezwykłym pragnieniu Pana 
Boga, który chce wyprowadzić swą 
Oblubienicę na pustynię i mówić do 
jej serca (Oz 2,16). Aby mówić do 
głowy, nie potrzeba pustyni, ale by 
mówić do serca, chcąc, by Słowo 
dotarło głęboko i by było zaczynem 
przemiany, wewnętrzna pustynia 
jest nieodzowna. 

Tak więc – po podjęciu decyzji, by 
udać się na wewnętrzną pustynię – 
potrzebne są konkretne sposoby, by 
to zrobić. Kościół dostarcza nam 
wiele wielkopostnych okazji do prze-
bywania ze Słowem Bożym. Myślę tu 
o rekolekcjach, które będą miały 
miejsce w naszych parafiach, o kaza-
niach pasyjnych w czasie Gorzkich 
Żali i o kazaniach głoszonych w koś-
ciołach stacyjnych, o medytacji Sło-
wa Bożego podczas nabożeństw Dro-
gi Krzyżowej.  

Do tego wszystkiego serdecznie 
Was zapraszam, podobnie jak do 
regularnego, codziennego i osobis-

tego spotkania z Biblią. Najlepiej, 
gdybyśmy w Wielkim Poście mogli 
być codziennie na Mszy Świętej. Jeśli 
to jednak z ważnych powodów nie 
byłoby możliwe, przeczytajmy Sło-
wo, które Kościół precyzyjnie wybrał 
na każdy wielkopostny dzień, i chwilę 
nad nim pomyślmy; a potem zadaj-
my sobie proste pytanie: w jaki spo-
sób dzisiaj mogę to Słowo wprowa-
dzić w konkret mojego życia – w mo-
je relacje, zaangażowania, w moje 
plany i zamierzenia, czyli po prostu w 
moją codzienność. I w końcu spró-
bujmy – może wieczorem, przed 
snem – pomyśleć: czy to mi się udało, 
czy pozwoliłem Słowu we mnie dzia-
łać? W skrócie to metoda czterech 
„p”: przeczytaj, przemyśl, podejmij, 

popatrz. 
„Pismo święte położone nam zos-

tało przed oczami umysłu niby zwie-
rciadło, aby przeglądało się w nim 
nasze wewnętrzne oblicze” – pisał 
wieki temu św. Grzegorz Wielki.  
„W nim – kontynuował – poznajemy 
to, co w nas szpetne i to, co w nas 
piękne. W nim oglądamy, na ile 
postępujemy naprzód oraz jak dużo 
brakuje nam do postępu. Pismo 
opowiada bowiem o czynach świę-
tych i pobudza serca słabych do ich 
naśladowania. (…) Czasami zaś nie 
tylko przedstawia nam ich cnoty, lecz 
także ogłasza ich upadki, abyśmy na 
podstawie zwycięstwa mężnych wi-
dzieli, co przejmować drogą naśla-


